WPROWADZENIE DO ESTETYKI I PIĘKNA

Pragnę rozjaśnić nieco i tym samym uczynić bardziej zrozumiałymi pojęcia estetyki i piękna. Dlatego też skoncentruję się na scharakteryzowaniu estetyki jako dyscypliny naukowej oraz na jednym z jej głównych pojęć – pięknie,  w aspekcie jego różnorodnych ujęć i przemian jakich doznawało na przestrzeni wieków. Temat ów rozwinę opierając się na pracach wybitnego polskiego estetyka – Władysława Tatarkiewicza.

Estetyka jest dziedziną filozofii, i najogólniej można ją określić mianem nauki o pięknie i sztuce, gdyż obydwa te pojęcia zdają się być jej centralnymi zagadnieniami. Napisałam „zdają się być” ponieważ, jak wskazuje Tatarkiewicz, wśród estetyków, zdania na ten temat są podzielone. Jedni z nich niechętnie widzą piękno w obszarze estetyki, inni zaś tworzą swe teorie pomijając całkowicie sztukę, ale są i tacy którzy, nie kwestionując ważności obu tych pojęć w omawianej dziedzinie, uprawiają estetykę nie pomijając żadnego z nich. Znaczenie pojęcia piękno jest na tyle niejasne, że niektórzy spośród estetyków wykluczają je z obszaru swych dociekań, uważając za bezzasadne uprawianie dyscypliny naukowej, której centralnego zagadnienia nie sposób zdefiniować. Sztuka zaś stosunkowo niedawno zaczęła być uznawana za przedmiot badań estetyki, zwrócono uwagę na jej związek z pięknem, bo choć zakresy obydwu tych pojęć są inne (sztuka nie zawsze zmierza w kierunku piękna, piękno zaś sięga daleko poza sztukę), to jednak powiązanie ich ze sobą zdaje się być całkiem sensowne, Tatarkiewicz trafnie ujmuje to w zdaniu: (...) z rozważań o sztuce wyrosło z czasem tyle myśli o pięknie i tyle myśli o sztuce z rozważań o pięknie, że niepodobna rozdzielać obu dziedzin.
 

Wskazując główne zagadnienia estetyki, nie powinno się pomijać pojęcia przeżycia estetycznego, które w owej dziedzinie pełni również ważną rolę, a dla niektórych estetyków jest ono wręcz podstawowym jej zagadnieniem. Wskazanie wspólnych cech rzeczy uznawanych za piękne jest wielce problematyczne. Dlatego właśnie niekiedy estetycy koncentrują się w swych badaniach głównie na doświadczeniu estetycznym, które będąc reakcją na obcowanie z rzeczami pięknymi, jest czynnikiem łączącym owe rzeczy, cechą o której z pewnością można powiedzieć że jest rzeczom tym wspólna. 

Charakteryzując estetykę, należy zwrócić uwagę na dwojaki charakter tejże dziedziny: opisowy jak i normatywny. W dziełach z zakresu estetyki o charakterze opisowym, odnajdziemy opisy i uogólnienia faktów, w szczególności opisy własności rzeczy uważanych za piękne, opisy przeżyć estetycznych, wskazanie na kryteria stosowane podczas uznawania czegoś za piękne, jak i opisy procesów powstawania dzieł sztuki. Tak uprawiana estetyka opiera się w głównej mierze na empirii. Zaś w estetyce o charakterze normatywnym główną rolę pełnią różnego rodzaju przepisy, mówiące np. o tym co należy robić by wytwarzać piękno i dobrą sztukę oraz by odpowiednio je odczuwać i oceniać. Estetyka normatywna może opierać się na badaniach empirycznych lecz jaki pisze Filozof, często wypływa ona nie ze stwierdzeń, lecz z postulatów, ze smaku, jaki w danym momencie, w danym środowisku, u danego estetyka przeważa.
 

Istotnym jest też to, że estetyka oprócz stwierdzania faktów, zajmuje się również ich tłumaczeniem, i tak na przykład oddziaływanie piękna na człowieka tłumaczy się często psychologicznie lub fizjologicznie, formy sztuki zaś – historycznie bądź socjologicznie.

Warto też uwzględnić pewien podział estetyki wprowadzony przez Władysława Tatarkiewicza. Wyróżnia on estetykę explicite oraz estetykę implicite; podział ów szczególnie przydatny jest w obszarze historii estetyki, w próbach ujawnienia i interpretacji licznych teorii. Zgodnie z tym podziałem estetyka wyrażana bezpośrednio (explicite) dotyczy wyłącznie teorii formułowanych przez filozofów. Estetyka implikowana zaś stanowi tło owych teorii, zawarta jest w słowach artystów, w samych dziełach sztuki, jak i szerokich zapatrywaniach ludzi – w ich ocenach, jak i w ich oczekiwaniach związanych ze sztuką czy pięknem.

W związku z charakterystyką estetyki wypada dodać jeszcze jedną istotną informację, mianowicie, że termin estetyka został użyty dopiero w wieku XVIII przez niemieckiego estetyka - Aleksandra Baumgartena. Dzieje estetyki, rzecz jasna, sięgają czasów dużo wcześniejszych, z tym że stosowano wówczas odmienne nazwy dla określenia tejże dziedziny.

Przejdę teraz do drugiej części mojego tematu, mianowicie do bliższego przyjrzenia się pięknu. Przez ponad dwa tysiące lat piękno było jedynym zagadnieniem estetyki. W tymże czasie główną rolę odgrywała jedna z teorii piękna, zapoczątkowana przez starożytnych Greków – tzw. Wielka Teoria. Na przestrzeni wieków ulegała drobnym modyfikacjom, jednakże to co było w niej najistotniejsze przetrwało do czasów nowożytnych. Tatarkiewicz początku owej teorii doszukuje się u pitagorejczyków: Według nich piękno rzeczy polegało na doskonałej strukturze, ta zaś – na proporcji części. A więc na czymś, co się daje ustalić ściśle liczbowo.
 Starożytni filozofowie operowali pojęciem piękno w najszerszym jego znaczeniu, obejmującym zarówno dziedzinę estetyki jak i etyki – wśród pięknych rzeczy, kształtów, barw czy dźwięków wyróżniali również piękne obyczaje jak i piękne charaktery. Tak więc piękno utożsamiali także z dobrem. Piękno w Wielkiej Teorii, oprócz tego że polega na odpowiednim układzie części rzeczy pięknej, charakteryzuje się również tym, że bezpośrednio poznaje się je wyłącznie przez rozum, zmysły odgrywają co najwyżej rolę pośrednika; ponadto piękno jest obiektywną własnością rzeczy pięknych. Z małymi wyjątkami, piękno w starożytności postrzegane było w tenże sposób, a wyjątki te stanowili sofiści jak i stoicy. Mianowicie oddzielili piękno od dobra, i zawęzili jego zakres do rzeczy odbieranych za pomocą zmysłów: wzroku i słuchu. Warto wspomnieć również o Sokratesie, który, choć uznawał Wielką Teorię, to wyróżnił też piękno polegające na dostosowaniu rzeczy do odpowiadającego jej celu (w tym przypadku np. kosz na śmieci jest piękny o ile dobrze spełnia swoją funkcję).

W III w. n.e. Wielka Teoria została nieco przekształcona przez Plotyna. Zgadzał się on z tezą, iż piękne rzeczy charakteryzuje odpowiednia proporcja, uważał jednak że to nie owa proporcja decyduje o pięknie. Piękno w rzeczach był wg niego (...)”przeświecaniem” idei, (...) objawianiem się „archetypu”, wiecznego wzoru, najwyższej doskonałości, absolutu, czy jak kto chce nazwać te trudno nazywalne rzeczy.
  

W wiekach średnich Wielka Teoria nadal cieszyła się dużą popularnością, i tak jak w starożytności, nie było jej równych. Funkcjonowała zarówno w wersji pierwotnej, jak i tej zmodyfikowanej przez Plotyna.

Czasy nowożytne przyniosły pewne zmiany. Choć Wielka Teoria nadal jeszcze była żywa, to coraz częściej kwestionowano jej doniosłość. Już w renesansie obok piękna zaczęły pojawiać się nowe idee, które niekiedy próbowano połączyć z pięknem, traktując jako inne jego postaci, innym razem zaś przeciwstawiano je pięknu. Była to np. subtelność, która w przeciwieństwie do piękna, miała być zawiła, trudna, skomplikowana; a dzięki możliwości jej rozszyfrowania, przynosząca więcej zadowolenia niż łatwe do uchwycenia klasyczne piękno. Podobnie takimi nowymi ideami były np. – wdzięk i wzniosłość. Oprócz przeciwstawiania pięknu nowych idei, pojawiały się w nowożytności stanowiska głoszące niemożność określenia czym jest piękno. Tak głosił m.in. Petrarka, jak i Leibniz. Zaczęły też pojawiać się twierdzenia o względności piękna, opowiadał się za tym: Giordano Bruno, Kartezjusz, Pascal, Spinoza, Hobbes.

W wieku XVIII nastąpiło już zdecydowane odejście od klasycznej teorii piękna; Tatarkiewicz tak ujmuje przyczyny odwrócenia się od Wielkiej Teorii: Kryzys miał podwójne źródło: w filozofii i w sztuce. W nowych poglądach i nowym smaku, w empiryzmie filozofów i w romantyzmie literatów i artystów.
 W tym czasie bardzo silnie kwestionowano pojęcie proporcji, która miałaby być obiektywną cechą pięknych rzeczy. Niekiedy wręcz dopatrywano się piękna raczej w dysproporcji; jak i w niewiele mającej wspólnego z proporcją – ekspresją uczuć (tak czynili w głównej mierze romantycy). Odrzucano również tezę o obiektywności piękna. A rolą estetyki wg wielu XVIII-wiecznych filozofów miałoby być co najwyżej formułowanie teorii przeżyć estetycznych.

W wieku XIX nastąpiło odrodzenie teorii piękna, w szczególności plotyńskiej, ale również pierwotnej Wielkiej Teorii. Jednakże już w XX wieku kryzys powrócił, i jak wypowiada się o tym Tatarkiewicz: Jeśli w XVIII wieku zostały wysunięte wobec estetyki piękna negatywne przesłanki, to w XX wieku wyciągnięte zostały negatywne wnioski.
 W wieku tym umniejszono ważność piękna, zarzucając mu niemożność jego zdefiniowania oraz stworzenia teorii piękna – zarzuty te, choć nienowe, w tym czasie wygłaszane były z dużo większą stanowczością, niż wcześniej oraz podzielane przez większe grono filozofów i artystów. Wykluczano piękno z obszaru dociekań estetycznych nie tylko z przyczyn wcześniej wskazanych, przestano uznawać je za cenne samo w sobie, trafnie oddaje to przytoczony przez Tatarkiewicza cytat Apollinaire’a: Brzydotę lubimy dziś równie jak piękno.
 

Jak widać estetyka oraz piękno są zagadnieniami dość zawiłymi, nie sposób przedstawić je w kilku zdaniach. Ponieważ moja praca ma charakter wprowadzenia do tematu, z konieczności musiałam ograniczyć zakres informacji. Mam nadzieję, że mimo wszystko udało mi się przybliżyć nieco obydwa pojęcia.
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